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Z D o d a tk a m i  k o sz tu je
w prenum eracie: B e z  po­
c z ty :  kw artalnie 4 z ł.;
miesięcznie 1 zł- 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kw artalnie5zł.; 
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza — Rekia- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
Gmina Z a m u liń ce , w obwodzie kołomyjskim,  celem za p r o w a­

dzenia u siebie r egu la rne j  nauki szkolnej  zobowiązała się po wie­
czne czasy istniej ący budynek szkolny wraz  z pomieszkaniem nau­
czyciela s tosownie urządzić i u t r zymywać  zawsze w dobrym stanie,  
sp rawić  sprzę ty  szkolne,  s t a rać  się o ochędóstwo w szkole,  na 
opał  szko ły  dawać roczn ie  po 5 u. a. s agów drzewa ,  tudz ież  z w o ­
zić bezpłatnie d rzewo na opał  pomieszkania nauczyciela,  które t enże 
ma z własnej  dofacyi kupować w obrębie 2  mil, i nareszcie płacić 
każdoczesnemu nauczycielowi po 1 0 0  zł r.  na rok.

Gr.  kat.  p roboszcz w Zamuiińeach zobowiąza ł  się na czas 
swego te raźnie jszego kapłańskiego urzędowania dodawać po 4 zł r .  
r o c z n i e  dla polepszenia tej flolncyi.

Okazaną leini ofiarami gor l iwość o podniesienie sz kó ł  ludo­
wych podaje się z wyrażeni  uznania do wiadomości  powszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  30.  grudnia 1864.

W  y  k  a 'h
prawomocnych  wyroków c. Ic. sądów wojennych w Galicyi i K r a ­

kowie zapadłych w miesiącu g rudniu 1864.

I. C. k. s ą d w o je .  n u y w e L w o w i e.

'Za zbrodnię zaburzeniu 'spokojuości p u b liczn y .
1. Fel iks  W e d ziń sk i  z Rokszye,  48  1., były k o r r e k l o r  przy 

. ,1'zieuniku N aro do w ym ",  na 6  miesięcy więzienia.  —  2. Stanis ław 
G o styń sk i  zM aln w y,  42 1., nakładca tego dziennika,  całkiem uwol­
niony. .— 3  Aniela Aszpergep  z Warszawy,  40 I., pensyonowann 
a r ty s t ka  d ramatyczna,  uwolniona z braku dowodów.  —  4. Józef  
K otasiew icz  z Wadowic,  37 1. wyrobnik,  na 4 miesiące wiezienia.—  
♦>• Michał L ew ick i  myl iii e Kazimierz D obrzyński z Gołogór ,  21 1. 
bvły s tudent ,  na 2 miesiące wiezienia.  —  6 . Konrad N estheim er
z Mikołajowa,  26 I. ewauiel ik,  czeladnik tokar ski ,  na 1 miesiąc 
"  lezienia w d rodze Jaski uwolniony.  — 7. Seweryn  So śn ick i  z l l a d z i e -  
chowa,  2 0  1., s łuchacz techniki ,  na 2  miesiące więzienia.  —  8 . 
I zydor  P adach  ze Lwowa,  36 1., kupiec,  uwolniony z b r ak u  do ­
wodów.

Z a  zbrodnię obrazy m ajestatu.
9. Chaim Juda Fiul z Krzewieńca w Rosyi,  39 1., handlarz 

" e ł n y  u  Tarnopo lu ,  na 5 miesięcy ciężkiego więzienia za os t rzo ­
nego 2  r azowym postem o chlcbie i wodzie w każdym tygodniu.

Z a  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym,.
10. Andrze j  B ia d a ń  z Żurawnik ,  24  1., syn włościanina,  na 

2 miesiące śc is łego  a r es z tu  w sztokhauzie.  —  11. Chaskel  Gruber 
r ec te  D itn ik  ze Lwowa,  28 1. wyrobnik,  uwolniony z b raku dowo­
dów.  — 12. Jó z e f  G asiew icz  z S tani s ławowa,  20 1. pomocnik cu­
k ierniczy,  uwolniony z b raku  dowodów.  —  13. Jan E urim  z W a ­
dowic.  48 I. włościanin,  na 6  tygodni  ścisłego a resz tu  w sz tokhau-  
z 'e z 2 r azowym posłem o chlebie i wodzie.  —  14. Józef  M arci­
niak  z Barszczowic ,  24  l. włościanin,  na 20 dni a resz tu  w sz to k ­
hauzie.  - - 15.  W ac ła w  Schrólter  z Deu tschbrod  w Czechach,  36 1. 
C!r'elndnik krawiecki ,  na 14 dni aresztu w  sztokhauzie.  —  16. W ł a -  
d j s ł a w  K ró liko w sk i  z Nowodworu,  27  1. ob. łae.  kupiec,  na karę 
Pjenieżną w kwocie 5 zł. w. a. —  17. Leon  S ta w a rsk i  ze Zboisk,

• g*’. kat .  47  J. kmieć,  na 2 miesiące a resz tu  w sztokhauzie za-  
0Mrzoneoo 2 r azowym postem w każdym tygogniu.  —  18. F ra n-  
cjszek P rzyb o rsk i  z Zalo ra ,  47  1. hand larz owoców,  uwolniony 
Ł ^1 ra k u dowodów.  —  19. Mary a Sm oleńska  ze Lwowa,  40  1. wy ­
to nica, „ a 3  doi a re sz tu  w sztokhauzie.  —  20.  Alojzy B a r tz  ze 

^5 1. majs ter  s tolar ski ,  na ka rę  pieniężną w kwocie  5 zł .—• 
- L  ei'l Sentz  ze Lwowa,  17 1. izrael i ta  kupczyk,  na 3 dni a resz tu
w sztokhauzie.

Z a  przekroczenie patentu o broni.
22. h ranc i szek  E lia s  z Kastalowic w Czechach,  26 1. adjunkt  

c fn ic łu a .  prócz u t raty  broni  na 1 0  dni a resztu,  w d rodze łaski  
uwolniony.  —. Tadeusz  Sko lim ow ski  ze Lwo wa,  45 1. p ry wa -  
tysla,  prócz u t ra ty  broni  na karę pieniężną w kwocie 1 0  zł. —  
24.  Józef  K obiusz  z Brześcia,  44 J. prow.  c. k. s t r ażn ik  finansowy, 
Prócz u t raty  broni na 2  dni aresztu.  —  25.  Konstanty  Z aborow ­
sk i  ze Lwowa,  56  1, właściciel  dóbr,  p rócz  u t ra ty  broni  na 2 dni 
• ' reszta,  w d rodze łaski  całkiem uwolniony.  —  26. August  K óhsling  
*e Lwowa,  majs ter  kowalsk.  i 27.  Michał  K ostew icz  ze  Lwowa,  

j- t e rmina tor  kowalski ,  obadwa uwolnieni i uznani  za niewin- 
* ’ ost aLii j ednak  za p rzekroczen ie  przec iw za rządzeniom pu-  

^ ( " zn ym ,  na \  dzień a resztu.  —  28.  Makary F edczuk  z Zatopca,
' wy służoiiy żo łnierz i s łużący,  p rócz  u t r a ty  broni na 1 dzień 

u w sz tokhauzie,  ostatnia ka ra  w d rodze łaski  darowana .

D e l e g o w a n y  c. k. s ą d  w o j e n n y  w Ż ó ł k w i .
Z a  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym.

29.  Roman  Spoln ik  z Podberez iec ,  39 I. wyrobnik,  na 6  dni 
aresztu.  —  3 0 . .  W i k to r y a  D aniszew ska  z Rokiczan,  23 1. żona 
leśniczego,  na 2  dn, aresztu.  —  31.  Dawid L app  z Be łza,  25 1. 
wyrobn ik ,  na 5 dni aresztu w sztokhauzie.  —  32. Iwan ls z c z a k  
z Smerekowa ,  40 I. kmieć,  i 33.  Michał Krop  r ec te  Stocliow  
z Smerekowa ,  53 I. kmieć,  każdy  na 6  dni aresztu.  —  34.  Iwan 
Gattan  z Niemirowa,  42 1. s i t arz,  na 3 tygodnie a resztu.  —  35.  
Semen S a w ka  z Pnzdzimirza ,  .)0 1. kmieć,  na 3 dni aresztu.

Z a  przekroczenie patentu o broni.
36. Joach im Łuboda  z Baranich Pe re tok ,  30 1. kmieć,  prócz  

u traty broni i amuuicyi na 8  dni aresztu.
Z c. k. sądu wojennego we Lwowie.

II. C. k. s ą d  w o j e  n n y w P r z e m y ś l  u.
Z a  zbrodnię zaburzenia spokojności pub licznej.

§. 3  li 3  wojs. k. k.
1. Jan W o ło szyn , czeladnik slusarski  z Nowegomiasta ,  24  ł. 

sianu wolnego,  o d b i ty  cz te ro tygodn iowy a res z t  ś ledczy pol iczony 
za karę.  —  2. S tani s ł aw M yślew icz  z Domaradza,  zeee r  d r u k a r ­
ski,  2 2  1. stanu wolnego,  obciążony p rzekroczen iem przec iw z a r z ą ­
dzeniom publicznym -z policzeniem 3 tygodn iowego a re sz tu  ś l e d ­
czego na 3 tygodnie więzienia.

Z a  zbrodnie gw ałtu publicznego § . 3 3 8  wojs. k. k.
3. Michał W ojtow icz , kiifieć z Równi,  36  1. żonaty,  więcej  

poszlakowany,  uwolniuuy z b raku dowodów.  —  4. Iwan  Tu rak, 
kmieć z Hoszowczyka ,  64 1. żonaty,  więcej poszlakowany,  uwol­
niony z b raku  d o w o d ó w . —  5. i lko H us sa k , syn włościański  z H o ­
szowczyka,  30 I. slauu wolnego,  więcej poszlakowany,  uwolniony 
z b raku  dowodów.

Z a  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym  
§. 3 6 9  w ojs. k. k .

6 . Karol  Bieluch. kmieć z Wysza tyc,  29  1. żonaty,  na 8  dni 
aresztu.  —• 7. Mojżesz Tannenbaurn , r zeźn ik  z P rzemyś la ,  55 1. 
żonaty,  i 8 . Jó ze f  Tannenbaurn , syn poprzedn iego,  18 I żonaty,  
więcej  posz ’akowany,  obadwa uwolnieni  z b r aku  dowodów.

Z a  posiadanie broni i amunicyi.
9. Lewi  Bachm ann , kupiec z Rybo tycz,  52  1., żona ty ,  na 8  

dni aresztu.  —  10. P aw eł  H ureczko, syn kmiecia z Siedl isk,  25 I., 
s tanu wolnego,  ua 8  dni aresztu.  —  11. Hryó Grega , syn kmiecia 
z Wojskiego,  26 I., s tanu wolnego,  na 10 dni a resztu .  —  12. Iwan 
M arkiew icz , kmieć z Bykowiec,  40 1., żona ty ,  na 8  dni a resztu.  —  
13. Dańko B a n d ro w sk i , wyrobn ik  z L i skowatego ,  30  1., s tanu wol­
nego,  na 8  dni aresztu.

Z a  tajemne przechowyicanie cudzoziem ca niemogącego się  
wylegitymować.

14. Grzegorz  Janoeha , kmieć z Dobieszyna,  33 1. żonaty,  na 
8  dni aresztu.

Z c. k. sądu wojennego w Przemyślu .
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Cześć meurzędowa.
L w ó w , 11 . stycznia .

W iener Abendpost dowiaduje s i ę ,  że r adzca  mini steryalny 
w ministers twie f inansów p. Lakenbacher  mianowany zos ta ł  r e p r e ­
zentantem Aust ryi  p rzy  Uomisyi fin a n so w e j , us tanowionej  spoinie 
p rze z  Austryę,  P ru sy  i Danię dla bl iższego wykonan ia  s typulacyi  
t r ak ta towych .

Na p rzedwczora j szem posiedzeniu izby deputowanych rady  
państw a  uwiadomił  p rezydent  zgromadzenie  o zgonie Jego cesa rzew.  
Mości Arcyksiecia L udw ika  Jó ze fa .  Izba wyrazi ł a  powstaniem 
z miejsc swoją kondolencyę.  Po tem odczytany zos tał  r e s k r y p t  mi­
n i s t e r s twa  s tanu z oznajmieniem, że Najiaśn.  Pan r ac zy ł  p rzyjąć  
naj łaskawiej  adres  izby.  Mini ster  wojny  fml. F ranek  odpowiadał  
na interpelacyę,  wniesioną j e szcze  p r zed  odroczeniem sesyi,  wzg lę ­
dem wolnej  konkurencyi  p rzy  dostawie e ra rya lnego  obuwia.  W końcu 
po dokonaniu wyboru  se k re t a rz y  p rzysz ły  pod obradę p ro jek ta  r zą ­
dowe,  względem zniesienia postanowienia §. 2 6 2  regulaminu ceł i 
monopolów rządowych,  i względem opłacanych w por tach  aus t rya -  
ckiego wybrzeża  morskiego należytości  bankowych ,  sani ta rnych i  
kontumacyjuych.

J a k  donosi  dziennik C. V. Z .,  nadszedł  temi  dniami do W  i  e -  
d n i a r ap or t  barona B ocka, pełnomocnika aus tryackiego p rzy  kon- 
ferencyacb celnych w B e r l i n i e ,  w k tó rym tenże  na podstawie 
rezu l t a tu  do tychczasowych  uk ładów w y raż a  silne przekonanie; śe



się  powiedzie zaw arcie handlowo-politycznego trakta tu  ze z w ią z ­
kiem, celnym na podstaw ie i  stosownie do wymagań A ustry i. 
W  tej samej  sprawie donosi gaze ta  lipska, że rząd ausl ryacki  chce 
pos ta rać  się o to, ażeby nowa taryfa celna weszła w użycie r ó ­
wnocześn ie  z ta ry fą  celną,  k tó ra  ułożona zos tał a miedzy związk iem 
celnym i F rancyą .  P od ł ug  t r ak ta tu  z 19. lutego 1853 ma wpraw-  
dzie ta ry fa  aus t ryacka t r w ać  j e szcze do końca grudnia  1865,  ale 
w  Wiedn iu  mają nadzieję,  że uk łady względem nowej taryfy sk oń ­
czą się już  w  marcu 1865.

Jeden z dzienników wiedeńskich u t rzymywał  niedawno,  jakoby 
pose ł  hanow ersk i  w Wiedniu  doręczy ł  depeszę z zaleceniem kan­
dydatury oldenburgskiej, k tó rą  j ednakże  miano lam nieco sa r k a ­
s tycznie odprawić.  Otoż pó łu rzędowa  N. Hanov. Z tg . zap rzec za  
t e ra z  istnieniu takiej  depeszy,  i dodaje:  „Rząd hanowersk i  t r zyma  
się z r es z tą  w tej sp rawie niezmiennie zaję t ego raz  s tanowiska,  
gdyż  uważa ścisłe zbadanie p rawnicze za g łówny  warunek  i p o d ­
s t aw ę  pożądanego  za ła twien ia ,  i powoduje się tylko p rawem w sw o­
ich pos tanowieniach / 1

Dzienniki  f rancuskie zajmują się ciągle j e szcze  mianowaniem  
księcia  Napoleona. Indep. belgc rozpisuje się o nadziejach i oba­
wach,  j akie prasa pa r yzka  p rzywiązu je  do tej uomiuacyi ,  i sądzi,  
że nadzieje może się nie ziszczą,  a obawy okażą  się pewnie p rze -  
sadzonemi.  Dziennik belgijski  nie p rzypuszcza,  ażeby obecność ks ię­
cia Napoleona w tajnej  radzie miała w j ak ikolwiek sposób zmienić 
osob is tą  pol i tykę Cesarza  w sp raw ac h  europejskich.  Nie ma też  
powodu sądzić,  by dowód zaufania,  który Cesa rz  dał  kuzynowi  
swemu,  miał być wróżbą  nowej  poli tyki  we własnym kraju.  Tym 
sposobem zbliża się Indep. zupełnie do wersyi ,  żc książę N.ipoleon 
zgo dz i ł  się przynajmniej  częściowo na pol i tyczne zasady,  r e p r e z e n ­
towane  w tajnej  radzie.  W  końcu zasługuje j e szc ze  na wzmiankę,  
że kwesty a a lg ier ska i decent ra l izacya administ racyjna,  k tó re Ce­
sa rz  chce najprzód wziąć pod obradę,  mają być głównemi p rze d­
miotami,  dla k tó rych  nastąpi ło mianowanie księcia Napoleona.

Gabinet: fitryński nie może się uspokoić,  że zos ta ł  w yklu ­
czony z konferencyi. względem uregulowania sp raw  syry jsk ich . 
Temi  czasy użala ł  sic znowu ba rdzo poseł  włosk i  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u  w nocie przedłożone j  Alemu Haszy na 1:o wyk lucze ­
nie, ale odpowiedziano mu, że P or t a  musi uwzględniać  ene rgiczny 
p ro tes t  kilku głównych mocarstw' ,  k tóre  sprzeciwiają  się udziałowi  
włoskiego  rep rezen tan ta  we wszelkich obradach,  jeźl i  p rzedmiotem 
ich nie są kwełflye wymienione wyraźnie  w t r ak tacie  paryzkim.

Hiszpania, zrzeka  się  ju ż  istotnie w yspy S a n  Domingo. Na 
posiedzeniu izby deputowanych  z 7go b. m. p r zed ło ży ł  p rezyden t  
r ady ministeryalnej ,  marsza łek  Narvaez,  p rojek t  ustawy,  ażi by de ­
k r e t  z roku 1861,  p rzywraca jący Hiszpanię do p o s i a d a n i a  w i e l k i e g o  
t e ry t o ry u m  San Domingo,  zos ta ł  zniesiony.  \V motywach powie ­
dziano,  że z początku sądzi ł a Hiszpania,  j akob y  mieszkańcy San 
Domingo życzyl i  sobie zos tawać pod opieką h iszpańską ; ale opo- 
zycya s ta ła  się t eraz  zanad to  g roźną ,  by z łudzenie  to mogło t rwać 
dłużej .  Dalsze posiadanie byłoby podbojem,  a pol i tyka Hiszpanii  nie 
j e s t  podbojow ą. —  Co do sp raw y  zaś z republik ą Chili nic che 
Hiszpania odsląpić wysp Chincha bez wynagrodzenia,  i zamie rza 
p rowadzić  dalej wojnę.

Do P a r y ż a  nadeszły temi dniami znowu z T  u n e t  u wia­
domości  niepom yślne dla Beja. Pows tań cy  odnieśl i  zwyc ięz two  
w kilku potyczkach ,  a Rej,  k tóremu zagraż a  wielkie n iebezpieczeń­
stwo,  udaje się napróżno o pomoc Jo  Konstantynopola ,  gdyż Suł tan 
w obec pos tawy Francy i  nie może się odważyć  iść w pomoc swo ­
jemu wazalowi.  Bej  nie może j a ko ś  pojąć tego,  że byłoby n ie ró ­
wnie korzys tnie j  dla niego zos tawać pod zwierzchn ic twem Francyi ,  
niż Suł tana ,  zalo pojęli  to nierównie lepiej powstańcy.

L w ó w ,  10. s tycznia.  J e dn ą  ż najważniejszych kwes tyi ,  które 
dziś  świa t  cały zajmują,  j e s t  zaiste kwes tya  budowy d róg  ż e la zn yc h ; 
drogi  żelazne są znamieniem cechującem wiek dziewiętnasty.  Nic 
będz iemy się rozwodzić  nad wielkiein ich znacz en i em,  nad ko rzy­
ściami,  k tó re wszędzie przyniosły,  bobyśmy pod tym względem po­
wtór zyć  tylko mogli to,  co dawno ju ż  wypowiedz iane i powszechnie 
uznane zostało.  To  tylko zaznaczyć musimy,  że budowa d ró g  żela­
znych,  dziś w całej  Europie a poniekąd i w innych częściach świata 
t ak  ogólnie rozpowszechn iona,  ogromne poch łonęła kapi tały.  Kapi ­
t ały te  za is t e korzystnie  użyte zos ta ły  bezpośrednio  i pośrednio 
hojne p rzyno szą  p ro ce n ta ,  zawsze j edn ak  usunęły się z obiegu.  
Wie lka  część  zasobów świata  całego s ta ła  się nieruchomością,  nie­
dos ta t ek  kapi tału ruchomego,  zwyk łe  obro ty  handlowe ,  przemysłowe 
i rolnicze zas i l aj ącego ,  powszechnie uczuć się daje. Pows ta ła  ztąd 
t r ud n oś ć  w dostarczeniu kapi tału,  jakiej  dawno n i e b y ł o ;  cena najmu, 
czyli  s topy p rocentu wszędzie  się znacznie podnios ła,  czasami do­
chodzi do wysokośc i  dawno ju ż  n iepraktykow anej.  Z tąd nizki kurs 
pa p i e r ów  publicznych,  bo procenta j a k ie  one przynoszą,  nie. są dziś 
w stosunku do ogólnej s topy  procentu.  Z tąd  w końcu tak częste 
przesi lenia handlowe  i f inansowa,  żadnym wypadk iem pol i tycznym 
nie spowodowane,  zt ąd te częs te  burze  po gie łdach europejskich,  
k tó r ych  świadkami  j e s te śmy,  a k tó re  nie j e d en  majątek,  ci ężko za ­
p r a c o w a n y ,  na sz wa nk  wys tawi ły a nawet  i zupełnie zniszczyły.  
Część  tych zj awisk pol iczyć można zaiste na ka rb  wojny domowej 
pd lnocno-amerykańsk ię j  i na ka rb  odpływu z ł o ta  europejskiego do 
lndyj  wschodnich i Egiptu za bawełnę,  k tó r ą  dawniej  Amery ka  pół ­
nocna w zamian za f ab rykata  europejskie dos ta rcza ła .  G łówną  j e ­
dnak p rzyczynę  obecnej  drogości  kapi ta łu p r ze dew szy s t k ie m w tern

upat rywać  można ,  że większa część zasobów w budowie d róg ż e ­
laznych utopiona i znioruchomioną.  imniobilizowmitą zos tała.  Sku tk i  
wojnv północny amerykańskiej  przeminą,  wojna się skończy  i r ze ­
czy znów wrócą do dawnego toru.  Ale skutki  immobilizacyi wię­
kszej  części  zasobów ruchomych całego świata,  długo j e sz c ze  uczuć 
się dadzą.

W  obec t a k :ego stanu rzeczy  zdrowa pol i tyka finansowa na­
kazuje wielką os t rożność w rozpoczęciu budowy nowych d róg  ż e ­
laznych.  T a r g  pieniężny przepełniony i p rzesycony jest  nkeyatni 
różnego  ro dz a ju ;  odbyt  na nie t rudny.  Wiele linij d róg  żelaznych 
w budowie będących według wszelkiego podobieństwa do p rawdy 
świetne p rzychody rokujących gwarancyą  rządową  posiadających,  
stoją daleko niżej pari,  niże; nominalnej wartości .  Akcye na p r z y ­
kład drogi  żelaznej  lwowsko -  czernowieckie j  notowane są na g ie ł ­
dzie wiedeńskiej  po 41 do 42 zł. chociaż na nic wpłacano  5 funt.  
sz ter l ingów czyli 58 zł.,  stoją więc o 16 zł. niżej nominalnej  w a r ­
tości .  A p rzecież każdemu wiadomo,  że droga ta j e s t  ogniwem wiel­
kiej a r t e ry i  komunikacyjnej ,  morze wschodu' , '  z morzem czarnem,  
zachód ze wschodem łącząc ma jącem,  że przecina kraje  bogata 
w p rodnkta wszelkiego rodzaju,  że wielkie rokuje przychody,  i prócz 
t ego  sześc ioprocen tową g w ara nc yą  rządową posiada.  Jak żeżby  dziś 
s t a ły  akcye drogi  jakiej  uboczne j ,  kiedy t ak t rudno  j e s t  umieścić 
akcye linii pod każdym względem lak wielkie znaczenie mającej-? 
Minęły te czasy kiedy to do każdej  drogi  żelaznej  cisnęli się naw a­
łem akcyonaryusze,  wydzierając sobie promesy lub akcye z wielką 
nadpłatą.  Może kjo powie,  że wiele w tern było przebiegu g ie łdo­
wego,  t ak  zwanego  ażyoler slwa .  T ak  było zaiste,  lecz samo to ażyo-  
t e r s t wo  było skutkiem gor ączk i ,  z jaką prawdziwi  kapi tal iści  r z u ­
cali się na budowę dróg żelaznych,  gdzie tylko się pojawiły.  Dziś 
nie ma ażyo tc r s lwa ,  bo nie ma kapi tal istów' , coby sie o istotne 
p rzedsięb ior s two  skwapl iwie ubiegali.

C. k. ministerynin handlu uwzględniając p rawdziwe po trzeby 
całej  monarch i i ,  rozdziel i ło drogi żelazne w Auzlryi  budować sie 
mające,  na dwie kalegorye.  na linie g łówne ,  któ rych budowę p r ze ­
ważny interes  wymag a ,  i na linie uboczne ,  k tó rym na t e raz gw a-  
r aneya rządowa  przyznana nic będzie.  Z dro w a  to bardzo poli tyka,  
bo tym sposobem są widoki,  że skupieniem sił  przynajmniej  budową 
g łównych  linij dokonać będzie można, rozdrabniając  zaś sity na 
wszys tk ie  st rony p rzeszkodzi łoby się budowie g łównych linij i ni- 
czegoby się nic dokonało.  Nie ma dziś zbytku pieniędzy,  obfitości 
kapitałów' ,  n iedostatek i owszem j e s t  powszechny.  Zawiązanie  to w a­
rzys twa założycieli ,  nadanie koncesyi,  nawet  gwaraneya  procentów,  
dziś nie wystarcza ją .  Po t rzeba  znaleść akcyonaryuszów a to zada ­
nie nie ła twe.  W Galicyi drogi żelazne lwowska i lwowsko-czc rn io -  
wiceka są zaiste owemi głównemi liniami, na k tó rych  wybudowaniu 
prowincyi  całej wiele zależy.  Rząd też przychyl i ł  się skwapliw ie do 
przyznania im gwarancyi .  Droga żelazna podolska na Tarnopol  i 
d roga komunikacyjna między Koszycami a Lwowem,  za k tó rych b u ­
dowa izba handlowa lw owska p rze miawia la , są zaiste dla kraju na­
der  pożądane ,  ale nikt  nie zaprzeczy,  że t ak  wielkiego znaczenia 
j ak linia lwowsko -  cz e r n io u ie ck a  nie mają. Z czasem przyjdzie 
do lnidow7y drogi  podolskiej  i lwowsko-koszyckiej ,  są ku temu w i ­
doki tein pewniejsze,  iż w obec pokojowego usposobienia mocars tw  
europejskich,  żadne za ta rg i  pol i tyczne nie odwrócą uwag i  od bu­
dowy d róg  żelaznych.  Lecz  gdyby się w czasie obecnym z p rospe­
ktami do budowy d róg  tych wystąpiło,  nie zna laz łoby się akcyona­
ryuszów', nie s t a rczy łoby  pieniędzy na dokonanie dzieła.  P rzewidz ieć  
to łatwo w obce położenia targu pieniężnego europejskiego i każdy 
to p rz y z na ,  k toko lwiek  ze składem rzeczy  f inansowych bliżej j e s t  
obeznany.  Wypada więc oczekiwać chwili  więcej właśc iwe j ,  na t e ­
raz  zaś t r zeb a  nam t rochę c i erpl iwośc i ,  bo tego zd rowa  pol i tyka 
f inansowa wymaga.

IFonarcMa Austryacka.
, 9. s tycznia.  (N o w in y  dw oru.)  Z  najwyższego 

rozkazu  odbędzie s i ę ' j u t r o  o godzinie 11 p rzedpołudniem naboż eń­
stwo żałobne za ś. p. Je j  ces. wysokość Maryą Annę owdowiała  
Wie lką  księżnę Toskańską ,  Arcyksięznę aus tryacka,  u rodzoną  ks ię ­
żniczkę saską.  C. k. dwór  będzie asys tować nabożeńs twu  w ża ło ­
bie. Wigil ie odbędą się dziś o godzinie 5 popołudniu bez asystencyi.

Francy a.
8* » r y ż  , 4. stycznia.  (T a jn a  ra d a ). Le Mon. Uuw. mó-  

w’iąc o ustanowieniu r ady tajnej,  p rzytacza  następujący d ekr e t  cesa r ­
ski,  z daty 1. lutego 1858 :

„Art .  1,  Ustanawia się rada tajna,  k tóra zgromadzać  się będzie
pod prezydencyą Cesarza .  Art .  2. Rada tajna stanie się,  po p r zy ­
łączeniu Jo niej dwóch książą t  frnncuzkich najbl iższych w porządku 
dziedziczenia,  r adą rejencyjną,  w razie gdyby Cesa rz  t akowej  nie 
wyznaczy!  pomocą aktu publ icznego . 14

Dalej Mon. mówi:  Następnie Cesarz postanowił ,  że cz łonko­
wie r ady  tajnej  posiadać będą stopień minis trów.  Ponieważ dekre t  
z 1 lutego 1858 nie okreś l i ł  al rybucyi  r ady tajnej ,  p r ze to  ta  os ta ­
tnia  przeznacza się do rozt rząsania w\szelkich spraw,  j akie Cesarz 
uzna za s tosowne powierzyć jej,  z powodu bądź ich charak te ru ,
bądź ważności  ich. Rada tajna zg romadzać sie ma bądź z radą
mini s t rów,  bądź oddzielnie.  Podczas wojny włoskiej ,  rada min is t rów 
i r ada tajna zg romadza ły się r azem raz  na tydzień pod prezydencyą  
Cesa rzowej  j ako rejentki .  Rada tajna może zg romadzać  się jedynie
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ż rozkazu Cesarza  i nie może naradzać się inaczej ,  jak tylko pod 
,]e^o prezydencka.  Ponieważ niektóre kwestye mające wielką do­
niosłość narodową,  jako  to o rg an i za c j a  Algiery i, decentral izacya,  
wychowanie publiczne,  niektóre petycye odrzucone przez senat ,  —  
mogą wymagać p rzygotowawczego rozpoznania ,  przeto Cesarz ,  dla 
ułatwienia tych prac  postanowił ,  że oprócz posiedzeń,  k tó re  odby­
wać się będą pod jego prezydencyą ,  r ada tajna będzie mogła z g r o ­
madzać się t akże  pod prezydencyą  J.  C. W.  księcia Napoleona.

(R eorganizacya bióra prasow ego.) L a  P a trie  donosi :  B i m o  
administracyjne p rasy  w mini ste rs twie sp raw wew nę t rzn ych  zostato 
óziś zupełnie zorganizowane .  Rozkazem z dnia 31.  g rudnia p. Gi- 
raudeau,  k tó ry  p r acował  w gabinecie p. Rouher,  ministra stanu,  zo-  
sbił mianowany szefem tego biura.  Biuro poli tyczne prasy,  nad k tó -  
r em- j ak już, wiadomo,  j e s t  szefem p. Hollander ,  i biuro admini st ra -  
c )’.)»e rozpoczęły  z dniem dzisiejszym swoje czynności .

( W iadom ości bieżące.) N ordd. AUg. 7Ag. pisze : Miano 
n*l'żymać w Paryżu  wiadomość z Saigunu,  że C es a rz  Tu Buc, k tó ry 
■'L>sl bezdzietny,  uczynił  Cesarza  Napoleona spadkob ie rca wsz)  stkich 
swych k rajów i posiadłości  pod warunkiem,  ażeby Napoleon III. 
" z i ą ł  na siebie rozmaite ,  wyraźnie wyszczególnione ciężary.  Byłby 

piękny podarunek  noworoczny  na p rzypadek,  gdyby potwierdz i ł a  
sie ta  wiadomość,  k tó r a  atoli wydaje się nieprawdopodobną,  lak. iż 
zaliczyć ją r aczej  należy do rzędu dowcipów noworocznych.

( Różne w iadom ości.) Do Gazety krzyżow ej piszą z Rzymu: 
'ż sytuacya w wiecznem mieście staje się coraz  bardziej  drażliwa.  
Je ne ra ł  Montebel lo pisał  do papiczkiego mjnistra broni księdza Me- 
eode : „Gdy J W .  Pan w p rzeszłym roku użala łeś  się, że oficerowie 
N p ie z cy  nie byli przezemnie przyjęci ,  prze to  uważam za moją po­
winność zawiadomić Wasz ą  Excelencye,  iż przyjmę ich w niedzielę 
0 godzinie 9tej  r an ne j ;  stawić się mają w galowym mundurze .  „Na 
to ksiądz Merode odpowiedz ia ł :  „oficerowie papiezcy uważa ją  to
żawsze za szczególny  zaszczyt ,  jeżeli  Waszej  Exceiencyi p r ze d s t a ­
wieni zostaną,  t e raz  j edn ak  dla szczególnych powodów nic mogą 
korzystać  z udzielonego im pozwolenia .“ Obecni w Bzymie u rz ę ­
dnicy f rancuzcy  nie tają swego  rozdrażnienia.  W Rzymie zawiązał  
się osobny komitet ,  mający w początku p rzysz łego  miesiąca u r z ą ­
dzić wielką d em o ns t r ac ję  na cześć Papieża.  Na czele tego komi­
t etu stoi lord S t  afford i hr.  Arco,  Bawarczyk .

Turcja,
( Ziaturgi w  H ercegow inie.) Z nadgranicy hercegowióskięj  

p iszą do Jener. K or. austr., iż sp rzeczka j a ka  od dawnego czasu 
zachodz i ł a  między Bor tą  otomańską a r ządem austryacki in,  wzg l ę ­
dem poddaństwa części  mieszkańców powiatu tureck iego  Liubuszki  
wkró tce  za ła twiona  będzie.  Odbyło się w tym przedmiocie kilka 
komisyj do k tó rych  ze s t rony  Auslryi  delegowany był  c. k.  wice-  
konzul  w Mostarze p. Wassich.  Powia t  Libiusza,  tuż  p rzy  samej 
g ranicy  dalmackiej  ma roz ległe  doliny, k tó re  dawniej  zupe łnem były 
bagnem i w tym wieku dopiero oczyszczone zos tały.  Ja k  w całej  
Hercegowinie t ak  i w powiecie L iubuskim wsi leżą bardzo  odlegle 
od g ran icy  aus t ryackiej ,  w Dalmacyi zaś wsi leżą  nad samą g r a ­
nicą turecką,  ludność t a k  z jednej  j a k  z drugiej  s t rony  połączona 
j e s t  rożnemi  między sobą  węzłami  i s tanowi  j a kby  j edne rodzinę,  
z t ą  tylko różnicą,  iż ludności  w Dalmacyi j ako  w k r a ju  lepiej a d ­
mini st rowanym lepiej się powodzi  j a k  ludności  w Turcyi .  Wielu 
Dalmatynów ciągnęło od dawna z Vergo razu  i z Moschi do L iu -  
bnskich dolin, p rzynęceni  lepszym grun tem i l icznemi związkami 
widzianemi,  byli  więc tam przybyszami .  Ws i  dalmackie leżące nad 
samą g ranicą  tu r e c k ą  n ieznacznie się na tureck iem te ry to ryum  r o z ­
szerza ły ,  mieszkańcy p rzebywal i  to po s tronie tureckiej ,  to po s t r o ­
nie aus t ryackiej ,  i z obu s t ron byli  j ako  poddani  uważani .  Nie­
pewny ten s tosunek t rw a ł ,  dopóki  w Turc y i  nie zaprowadzono r e ­
k r u ta c j i  i porządn ie j sze j  administ racyi ,  co zmusi ło p rzybyszów do 
oddania się os ta tecznie pod ochronę j ednego  lub drugiego moc ar ­
stwa.  Oddali  s ie wszys cy  pod obronę Austryi .  P rzybysze  ci nie 
mieli z razu  żadnych paszpor tów,  i p rzed za łożen iem c. k. wieekon-  
zulatu w Mostarze ,  t r ak towano  ich j a k  poddanych tureckich .  Do­
piero po zaprowa dze n iu  t ansimatu dzisiejsze s tosunki  poczęły  na 
j a w  wychodz ić .  P rz yb y sz e  j a k o  poddani  aus t ryaccy  nie chcieli p ł a ­
cić podatkow osobis tych p r ze z  T urc yę  nakładanych,  i nie chcieli  
s łuchać władz  tureckich,  i z tego powodu dla z łożenia dowodu,  iż 
są poddanemi aust ryackiemi ,  złożyl i  przeszło 1 0 0 0  próśb do władz 
dalmackich o udzielenie paszpor tów.  Ze zaś c. k. władze nie k w a ­
pią się w wydaniu paszpor tów,  p rze to  z tysi ąca próśb tylko 2 0 0  
do 250 uwzględnione i pas zpo r t y  dla 250  rodzin  wydane zostały.  
Lecz  te 250  rodzin l iczą do 1 0 0 0  dusz,  a że j ako  poddani  aus t ryacy  
W zbranial i  się zapłacić podatki  tu reck ie  blizko 6000  zł r .  wynoszące,  
p rze to władze tureck ie  mocno się za tworzy ły .  W ł a d z e  te poczęły 
postępywać w sposób nieludzki ,  prawdziwie tureck i  z temi,  co p o ­
datku płacić nie chcieli ,  ze slror.y c. k. wicekonzulatu w Mostarze 
b)' ły z tego powodu ene rg iczne  reklamacye,  i to było pie rwszym 
powodem za ta rg i  wywołu jącym.  O rezul tacie obecnych k r ok ó w  r e ­
g e n t  jen.  ko respondency i  w  p rzy sz łym  liście donieść obiecał.

Ameryka.
(p o n iesien ia  z  placu boju.) Doniesienia z placu boju w Ame­

ryce północnej  podają wiado mo ść ,  że Savanna zos ta ł a  j u ż  zdobyta.
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Oddział  k tó r y  dnia 13. z . in. wyruszy ł  z Hamplon Roods dąży dfo 
Wi lmingtonu.  Admirał  P o r t e r  zamie rza najprzód uczynić tw ierdzę  
F i sh e r  nieszkodl iwą,  aby mógł  r ze k ą  Cape F e a r  do trzeć  do W il­
mingtonu i przypuśc ić  a t ak  j ednocześnie  z But l erem,  który dowodżi 
si lą lądową.  Jeźl i  się uda zdobyć miasto,  będzie ono s łużyć za pod­
s tawę  do dalszych operacyi .  J e ne r a ł  Thoma s  odniósł szy wielkie 
zwyc ięs two  d. 15. pod N as łml le  śc igał  nieprzyjaciela bez odpo­
czynku p r zez  t r zy  dni nas tępne.  Ut rzymują,  że  wz ią ł  do niewoli 
t r zec ią  cześć wojsk Hooda i całą j ego  armię ro zproszy  nim ta d o ­
stanie sie do rzek i  Tenne sse  pod F lo rence w Alabamie dokąd  dąży.

W Wash ing tonie  i Cincinati  j a k  w całym kra ju panuje nie­
zmie rna r adość  z  powodu zwyc ięs tw  odnoszonych  przez wojska unii. 
P re zy de n t  mianował  Thomasa  j e n e r a ł  majorem.  Od począ tku t e r a ­
źniejszej  kampanii  do 16.  z. ni. Thomas nie s t r ac i ł  więcej j a k  3000 
ludzi,  podczas gdy  s t r a ty  Hooda mają wynosić 10 .000  ludzi  wzię ­
tych do niewoli  i 50  dział.  Pod Kingspor t  w Tennessee  j e n e r a ł  Bu r -  
b r idge zadał  d. 13. z. m. ogromną klęskę brygadzie sepa ra tys tów 
zostającej  pod dowództwem Bazylego Dakes,  a którą dawniej  do­
wodził  Morgan.  S łychać że armia Gra n ia  w ciągu najbl iższych sze ­
ściu miesięcy ma s łużyć tylko j ako  korpus obse rwacyjny ,  a wojna 
ma być przenies iona do tych pańs tw skonf eoc row an ye l i , k lóre łeżą 
bliżej południowych wybrz eż y  Atlantyku.

Rozkaz jenerała  Dix względem ścigania kolumn ruchomych na­
wet  za g ran icę  kanadyj ską zos la ł  unieważniony przez p rezydenta .  
J e ne ra ł  polecił  ża lem oficerom dowodzącym,  aby o wszelkiem p r z e ­
kroczeniu g ran icy  składal i  mu i apor t .  P ro jek t  ustawy względem wy ­
dania 2 0  mil. dolar,  na budowle fortyf ikacyjne i b a t e r j e  pływające 
na g r a n ic y ,  po dłuższej  dysktisyi p r ze kaz a ł  sena t  wydzia łowi  do 
sp raw zagran icznych .  Władz e  kanadyjskie zamierzają  wysłać 30 
kompanii  ochotników dla pi lnowania g ran icy.  Ogłoszono urzędowo,  
że tam żaden zagran iczny  podróżny nie może wsląpić na t e ryto -  
rym s tanów z jednoczonych be/j paszportu,  wyjąwszy emigran tów.

-K m i i li ii.
• (Siódma lista składek z wykupna kart uwalniających od powinszowń No­

wego roku 1865). PO.: Strojnowski, c. b prezydent sądu wyższego 5 zł., B ie ­
lawski, c. k. radzca sądu wyższego 1 zł., Dornbach, c. k radzca sądu wyż­
szego I zł., Krzysztofowicz, c k. radzca sądu wyż. 1 zl Scholz, r . k. radzca 
sądu wyż. t zł., Jaegermann, c. k. radzca sądu wyż. I zl., Kmicikiewicz, e. k. 
radzca sądu wyż. 1 zł., Dr. Marceli T arnaw iecki 2 z ł., Mochnacka 1 zł., J . 
M erwart 1 zł., Adolf Itudyński 1 zł,, kasyno obywatelskie 6 zł., B. Janiszew ska 
2 zł., M. B. 1 zł., L. K. 50 c.. F. W. K. 60 c., E. K. I zł., Kornel hr. Gole- 
jewski 2 zł., F. Młocki 2 z ł . ,’ J. Sanciewicz 1 zł., Ziemiałkowska 1 zł., Za- 
dórecka t zł., Dr. Noskiewicz 1 zł., A. Wolf 1 zł., J. E . Zwergel 1 ił ., Dr 
Monigsmann 1 z ł., M. Hoermanseder 1 z ł., F. Kwiatkiewicz 2 zł., A. Reiss, c. 
k. radzca namiest. 2 zł., Romuald Krzyżanowski t  zł., H. Booz 1 zł. 50 c., J. 
Cielska (iO c., F r, Hubner 1 z ł., Antoni Sklepiuski 2 z ł., Towarzystwo oświe­
tlenia gazem 3 zł., W ierzajski 1 zł., Bilińska 1 zł., Bohdanowicz Se zł., B. So­
bol 50 c., P. Czernik 50 c„ Kajetan S troner 1 z ł., Olezewska 30 c., Dr, F ran­
ciszek Smolka 1 zł., Dr. Czaykowski 2 zł., Jan Stromenger 1 zł., M. Mehoffer 
20 c., Szymon Weich 20 c., A. Heirael 30 c., Jakubowicz 1 złr., J. Jaw orska 
50 c., Dr. Jan Geistlenner 1 złr., Passakas 40 c., Gozdowska 50 c ., D. T hur- 
inann 30 c., E. Sochocki 20 c., W innicki 20 c., W. Stengel l  złr., Piolr Sty­
czyński 1 złr., J. Dobrowolski 50 c., Pflichtenheld, c. k. radzca sądu wyż. 1 zł., 
Jan T am pelsk i, pens. kasyer miejski 50 c ,  N. N. 30 c., C. B. 20 c., J. R.
30 c„ A. M. SO c., Dr. Schwarz 1 złr., M Krzyżanowska 50 c„ St. 10 c., 
St. 10 c., J. Adler t złr., J. Bader 1 zł., Zawadzka 39 c., Paparowa 30 c., 
Izydor Paduch 30 c., B. Śliwiński 50 c., CzerwińsLi 30 c., J. F iala 60 c., F r. 
Langner 30 c., 4ty batalyon c. k. pułku b r. Martini 3 zł. 50 c., c. k. 4ty pnłk 
artyleryi 2 zł., c. li. pułk arcyks. Karola Ferdynanda 2 zł., br. Josika, c. k. 
jenerał major 1 zł., Reichard, c. k. jenera ł major 1 złr., Mehlem, c. k. major 
1 zł., c. k. pułk arcyks. Józefa 4 zł. 40 c., Prohaska, c. k. kapitan 1 złr., 
E hbruster, c. k. kapitan 30 c., komenda c. k. szpitala garnizonowego 2 zł., 
c. k. 4ty pułk żandanneryi 1 zł., c. k. artylerya techniczna 3 zł. 15 c., woj­
skowe partye 2 zł., c. k. komenda jeneralna 19 zł. 60 c., c. k. komenda domu 
transportowego 1 zł., F r. Knauer 2 zł., Alex. Liehrkammer 1 l.ł., Henryk Kraus 
1 zł., J. D rexler 2 zł., Karolina W inter 1 zł., Tytus Kielanowslti 5 zł., O ster- 
matm 1 zł., Radziejowska 1 zł., B. I zł., Zinkowska 1 zł., Artyinowiaz 1 zł., 
Ortyński 30 c., Emil Baczyński dyrektor teatru  ruskiego 1 zl. Razem I4 f zł- 
75 c .; — do tego z poprzednich list 687 zł. 87 c. — zebrano razem 739 z ł.6 2 c

(Pożar.) Dnia 8. b. m. między 5. i 6. godziną zrana wszczął się 
ogień w połowie dachu mostu krytego na rzece W iar pod Przemyślem, który 
przy usilnym ratunku strażnika warlowego i ludności z Przekopanej wprawdzie 
w krótkim czasie został przytłumiony, ale mimo to zgorzało do 20 sążni kwa­
dratowych dachu i część ściany bocznej. Przyczyna tego pożaru niejost w ia­
doma,

(Odkrycie zbrodni.) Poszukiwaniom żandarmeryi powiodło się odkryć 
morderstwo, popełnione jeszcze dnia 6. listopada 1864 w W o l i  R z ą d z i ń -  
s k i e j  w obwodzie tarnowskim, którego ofiarą padł niejaai Michał Kowalski 
rodem z Brzostka. Sprawczynią tej zbrodni jes t niejaka Ew a Cuchoń, która 
z Kowalskim zostawała w stosunkach miłosnych, a później pokłóciwszy się 
z nim zamordowała go i ciało jego zagrzebała pomiędzy krzakami. Ciało to 
zostało teraz odszukane, i winowajczyni przyznała się już do tej zbrodni.

(X. Semenenko.) „Krak. Ztg.“ z 9. b, m. donosi: Sławny kaznodzieja O. 
Semenenko miał wczoraj po południu, w kościele Sgo P io tra przed odjazdem do 
Rzymu czw arte i ostatnie kazanie w obec licznie zgromadzonego ludu. P rzed - . 
miotem kazania był Bóg i stosunki duszy z Bogiem, t. j. z początkiem środ­
kiem i końcem wszystkiego.



(X. Antan:ewicz.) Lwowskiemu „Słow u0 donoszą t. 'Viednia. że x. M.~  

kołaj Antoniewicz, Mdry ukończył.teologię na tamtejszym uniwersytecie i zło­
żył potem rignroza filozoficzne, został 31 z. m. grado-wany na Doktora filozofii 
i członka kolegiom doktorów uniwersytetu wiedeńskiego.
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Ostatnia poczta.
K im  k ii w , 10. s tycznia.  K ruk. Z/tg. donosi : Jego  Excei.  pan 

Namiestnik Cłakcyi iml. baron Pamngartlen  zwiedza ł  wczora j  biura 
c. k. knmisyi il; miestni rzej ,  bibl iotekę un iwersy tecka i inne zbiory 
naukowe,  c. k. uniwersyte t ,  instytut  techniczny,  wzorową szkołę 
g łó w ną  i szkolę., g łówną u św. Barba ry ,  tudz ież  szkołę izrael i cką 
na Kazimierzu i szpital  izrael icki .  J ego Exeeleneya zwiedza ł  także 
p rzez  dłuższy czas wiezienia p rze s tę pc ów  pol i tycznych i szpila! dla 
inkwizy tów.  Dziś zaś zwiedzać  będzie inne szpitale i za k ła dy *do ­
broczynne.  Po południu Jego  Excelencya daje obiad u siebie w ho­
telu Drezdeńskim.  Ju t r o  p rzed południem Jego Excelencya odjeżdża 
do Lwowa w jowarzys twie  swojej  małżonki ,  k tóra  ma p rzybyć dziś 
wieczorem.

B e r l i n ,  9. s tycznia.  K reuzztg. zapewnia,  że podania o 
wojskowych  i pol i tycznych celach bliskiej podróży  księcia F r y d e ­
ryk a  Karola do Wiedn ia  są zupełnie zmyślone.

F r a n k f u r t ,  9, stycznia.  Europę  donosi :  Bawarsk i  mini­
s t e r  p. Pford ten wydał  pod dniem 12. g rudnia notę okólną o poli­
tyce bawarskie j  w kwesty!  niemieckiej.  Pan  P lo rd teo  p rzeds tawia  
w  niej po t rzebę  reformy związku,  a wzg lędem Sz leswik-Holsz tynu  
wyraża  przekonanie^Kże Niemcy mogą p rzyz nać  Księstwa tylko 
Księciu Auguslcnburgskiemu.

R z y m .  7. s tycznia.  Papież r o zk a za ł  wczoraj  w W at yka n ie  
w obecności  kardyna łów ogłosić dekret ,  k tó r y  postanawia  u roczystą 
kanonizacyę 19s tu męczenn ików,  beatyl ikowanych ju ż  dekretem Pa­
pieża Klemensa X.

T u r y n ,  7. stycznia.  Ita lia  m ililare  p isze:  Budż e t  wojenny
na rok  1865  p rzeds tawi w porównaniu z roku 1864 oszczędność 
w kwocie 39 ,837 .198  l irów,  a łącznie z żądanym na r o k  1864 do­
datkowym kredy tem w sumie 22 ,681 .154  1. wyniesie cala oszczę­
dność w roku 1865 62 ,518.353  1.

M a d i y t ,  7. s ty czn :a. Kró lowa  Marya Krys tyna odjechała na 
Logrono ,  gdzie odwiedzi ła marszałka Es par t e ra ,  do Francyi .  Z a -  
wierzy te lniony  przy rządz ie  niexykańskim poseł  hiszpański  odjechał  
już na swoje stanowisko.

B u k a r e s z t ,  7. s tycznia.  W  izbie tw o r zy  się opozycya 
przeciw'  r zą dow i ;  dwudziestu  deputowanych żąda w petycyi do Księ­
cia p rzywrócenia  wolności  prasy.

B u k a r e s z t ,  8 . stycznia.  Komisya izby zajmująca się r o z ­
poznaniem budżetu,  nieprzyję ta p rojektu  en Lloe, lecz w dochodach 
wyk az a ła  pomyłki  projektu,  a w wyda tkach  p rzemaża ła  ki lka po- 
zycyi  mini sters twa.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10, stycznia.

Hotel George: PP. R um iński Antoni, z Leszczyn — W i ś n i e w s k i  i ten - 
ryk, z Dobrzan. — P, trowicz F r., z Wołostkowa.

Ilolel europejski.: Abgarowiez Teodor, z Bratyszowa
Hotel angielsk i: Dębicki Z y g , z Rychcic. — Borowski Leon, z Teh- 

lowa. — ReindI Ant., c. k. pens, major, z Woliey.

yiechali ze Lwowa.
Dnia 1 0 . stycznia.

Pf* Dulski Ldw., do Ilawcza; — Duczyński J u l ia n ,  do Żukowa- — Ja­
nicki W ik to r, do Ostrożca. — Katyński S ta n ., do Grodowic. — Lachowski
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P r z e g l ą d

s p o s t r z e ż e ń  m e teo ro log icznych  we L w o w ie  w m iesiącu  g r u d n ia  1864 r.

Średni  stan ba ro me t r u  był  3 2 9 ' " 0 7 4  miary paryzkiej  przy 
t emperatu rze  0 .

Najwyższy  3 3 3 ' " 3 3  d. 4. wieczorem.
Najn iższy 3 2 4 " J05 d. 31. wieczorem
Średnia  t e mp era tu ra  była — *5473 R.
Na jwyższa  -}- 0 . ‘‘2 B. d. 7. vf południe.
Najniższa —  14."0 B. d. 5. zrana.
Średni  nacisk pary był  1 " '0 0 4  miary paryskiej .
Na jwiększy l ' " 7 6  d. 7. w południe.
Najmniejszy 0" '4 1  d. 5. zrana.
Średnia  w'i!goć pow’ie t rza  wynosi ła 84.41 pr. C.
Największa 95.8 d. 10. w południe.
Najmniejsza 70.7 d. 10. zrana.
Całkiem pogodnych dni było 2 ,  mało pochmurnych 4,  bardzo 

pochmurnych 8 , ćńłkiem posćpnych 17. Mgła była w 3,  mróz w 31.  
(iiiiach bez odwilży.

Śnieg' padał  w 8  dniach,  deszczu nie było wca le ;  wysokość 
śniegu wynosi ła 9 7 ‘ a ilość wody j ego  6 . ' " 06 .  Na jwiększa  wy ­
sokość śn iegu,  Który spadł w ciągu 24 godzin była 3 7 ' " ,  a  i lość 
wody jego 2 . " ' 8 8 .

W ia t r  dzieli ł  się w następujący sposób:  półn.  1 ] ,  półir. zach.  
5,  zach,  25, połtni. zach.  4, po Nul. 24, połud.  wsch.  14, wsch.  8 , 
pólu. wsch. 2 : silą jego była w ogóle mierna.

W  porównaniu z normalną p rzeciętną  miesięczną by ł :
Nacisk powiet rza o 2. '  '210 si lniejszy,  nacisk pary o 0 , ' " 5 5 5 

s łabszy,  osad a tmosferyczny o 1 1 . " 9 9  mnie jszy,  t empe ra tu ra  po­
wiet rza o 3 . °67 niższa,  wilgoć powiet rza o 3.17 pr. C. mniejsza,  
wysokość śniegu o Ki "  niniejsza. Dr.  R.

'fi1 Sft A
D ziś  t ea t r  polski na dochód Juliana Wi lk os z ew sk ie g o : , . L  W it  t ł u  

CO s i ę  d ^ K P l c j !“ wznowiona komedya w 3 aktach,  pry ar. 
napisąna przpz AIexandra hr.  F re drę .  Następni^,  będą od­
śpiewane poezye 8 i e \ v c * y n a , . w muzyka z Lubomirskiego  
i , ,S£«y .u r«*St , “ z muzyką Duuieckicgo.  Na zakończenie 
mazur w 8  par  w kost iumach krakowskich.

Ju tro  t ea t r  n i emie ck i - „5>ea* S3r t i i - C a »  v o r  C i e r i e h l ^  balet  
komiczny w- 2  obrazach,  i pici wszy ak t  z baletu „ S i ł a l a *  
C i i i u k l e r i n i t d e l i i r n ć 1 Wys tęp  pożegna lny  pp. K. Lanner ,  
Yenulo de F rancesco j A. Albert i .  Tudzież  „ O i e  ‘ : a v o »  
J a r m a t D , ! .  opere tka  komiczna w l akcie.

Dyrekcya teat ru niemieckiego daje tych za| tust  7 wielkich.
r edu t  w sali teat r alnej .  P ie rwsza redu ta  odbędzie się d. 18. b. m.

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 10 s ty c zn ia

Dukał h o l e n d e r s k i ................................ wal .  a u s t r .
D uka t  c e s a r s k i ................................... „ „
R ó lu n p e ry a ł  /,}. r o s y j s k i ...............  „ „
R u b e l  s r e b rn y  rosy jsk i  . . . . . . .  „ „

, pap ie row y  r o s y j s k i .................. „ „
T a l a r  p ru sk i  .  ...........................................  „
Dolsk; k u ra n t  i p ięc ioz ło tów ka  . . .  „
Gaiicyj .  l is ty  . z a s ta w n e  w. a. za 100 zł. \

r mi , ni. k. za 10-3 z L ?  , 
Gal i cy j sk ie  obl igacye i ndamnizacyj r . e  > kuuonów 

P oż y c z k a  n a r o do wa  . . .  i 
A k e y e g a l .  kol. żeiaz.  Karo l a  L ud wi k a  1

gotówką | towarem
zł. c. i \ 1 c.
5 39 5 43
6 49- 5 46
i) 3 > 9 53
l 81 ł 84
l 47 t 49
r 72 1 74

— — —
72 71 73 51
7(» 38 77 18
73 — 73 61
80 30 81

225 08 22(i 92

Telegrafowany kurs  wiedeński.
Dnia 10. s tyczn ia .

ń %  Me ta l iki  .  .........................................................................................
ó% p o ż y c z k a  n a r o d o w a ...............................................................................
Losy z 5 860 r o k u ........................................................
Akcye b a n k u  w ied eń sk ieg o  . . .  . . . .  . .

„ „ k r e d y t o w e g o ......................... . . . . . .
Londyn, 10 fun tów  sz te rl ing- jw  . . . .
Srebro • . . .  . . .
Dukat  po j edynczy  . . .  . . • .

złr. | kr.
72 70
80 75
95 80

790 _
181 80
114 80
114 25

5 47

Odpo wiedzialny  Re da k t o r  A d a t a f  HŁu*lysa5!6f« Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


